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					Ta strona została przepisana.

Wszak i o tobie mówią Febie pięknowłosy!

Ześ woły krnąbrne pasał rzuciwszy niebiosy

Dla piękności ziemianki — choć ty znałeś zioła,

I sztukę, co miłosne rany leczyć zdoła,

Nie jeden szedł do Delfów by wyrocznie badał,

Niewiedząc żeś ty w nędznéj lepiance przesiadał.

Któżby się i Achilla winy nie użalił,

Gdy za brankę porwaną w sercu gniew zapalił;

“Czyż cię (rzekł) na to grecki lud wodzem ogłosił,

Byś branki najpiękniejsze sam w łupach odnosił?

Oto Hektor w obozy niesie bój zacięty,

Jedne nadzieje nasze już płoną okręty,

Czyż nas twoje od zguby piersi zasłoniły?

Czyliż na swoich tylko ochraniasz twe siły?”

Tak Achil na Atryda słuszny gniew wywierał;

W Trojan Jowisz tchnął ducha i siły ich wspierał,

Już i Patroki groźnego Achilla wdział zbroję,

Postać jego udając postrach miótł na Troję,

Lecz smutny koniec wzięła tak szlachetna zdrada,

U nóg bowiem Hektora jako wieża pada.

Odarł Trojanin zbroję, dar bogów tak drogi,

Ledwo zwłoki w Achilla uniesiono progi —

Płacząc nieszczęsny Pelid po piasku się wala,

Ale dawny gniew zemsty spełnić niedozwala,

I dopiéro gdy brankę wróconą obaczył,

Krwią Hektora Trojańskie podmurze oznaczył.

Gdy tak króle błądzili i wielcy wodzowie,

Któż śmiały miłość moją występkiem nazowie?
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